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wojenne od 1 sierpnia 191 
do 1 stycznia 1915 ro - 
„Na wschodzie: W celu obrony swej - 
granicy zachodniej Rosya zbudowała w swo- 
im czasie rozległą sieć łorteczną, na terenie 


| Operacye AP. 


Królestwa Polskiego, Litwy i Podola. Sieć | 


ta składała się z trzech linii, zktórych pierw» . 
szą stanowiły forty i twierdze:  Ossowiec, 
Łomża, Ostrołęka, Różany, Pułtusk, Serock, 
Zegrze, Modlin, Warszawa, Dęblin i Anno- 
pol, drugą: Libawa, Kowno, Olita, Grodno, 
Brześć-Liiewski, Łuck, Dubno i Równo, a 
trzecią Ujście Dźwiny -—— Ryga, Dźwińsk, 
 Bobrujsk i Kijów. Twierdze pierwszej li-. 
“~ DÄ ciągnęły się wzdłuż Wisły, Narwi i Bo- 
„bru, drugiej linii wzdłuż Bugu i Niemna, a 
trzeciej wzdłuż Dźwiny, Berezyny i Dniepru. 


neralny stwierdził, że istniejący plan obro- 
„ny granicy zacho 
je 


„AWODJĘ, 
niemiesk 


gu czasu w.okolicy Brześcia Litewskiego i 
 odcięłyby armie rosyjskie i wszystkie twier- 
dze Kae linii, znajdujące sie na terc- 
nie Królestwa Polskiego. Ażeby tego uni- 
knąć, mniej więcej, przed dziesięciu laty ro- 
8yjski sztab generalny opracował zupełnie 
nowy plan obrony zachodniej granicy rosyj- 
skiej, według którego pierwsza linia obron- 
na siraciła swe znaczenie strategiczne. Ist- 
niejące twierdze przeznaczone zostały na 
rozbiórkę, natomiast postanowiono znacznie 
. Wzmocnić drugą linię twierdz, z Brześciem 
Litewskim na czele. 
Zchwiłą wybuchu wojny światowej 
przebudowa zachodniej sieci fortecznej o 
- FZOno jeszcze twierdz dawnej pierwszej linii 
obronnej nad Wisłą. j 
|... Rosya, pragnąc utrzymać w głębokiej 
- tajemnicy czynione przygotowania wojen- 
— Be, już na tydzień przed rozpoczęciem kro- 
z. ków wojennych ogłosiła mobilizacyę, leez 
„tylko okręgów wojennych położonych dalej 
0d granicy, W okręgach nadgranicznych 
mobilizacyę ogłoszono dopiero na 8 dni 
przed wybuchem wojny, a jednocześnie 
„ - Wszystkie władze cywilne rozpoczęły ewa- 
-kuacyę. o oo o oo | : 
|... „Stosownie do istniejacego planu strate- 
-, gicznego, rosyjskie siły wojskowe przeby- 
.. Wające stale w miastach nadgranicznych, 
- poczęły cofać się w głab Królestwa, ku War- 
'- BZawie i Dęblinowi, pod naciskiem Anglii i 
„Francji, na którą Niemcy rzuciły odrazu 
główne swe siły, Rosya zmieniła plan dzia- 


łania i 
Przeznaczoną na zagłade pierwszą linię o- 
on. zdecydowano -gie utrzymać i przy” 
b jaa natychmiast do reperacyi starych i 
DU ŁA nowych fortów i oszańcowań. 

„Cófające się armie rosyjskie zatrzyma- 
ły się na linii Mława — Plock — Łowicz — 


nere s, wielki książę Mikołaj Mikola- 
o Jewicz. Armiami niemieckiemi walczącemi 
- przeciwko Rosyi dowodzili początkowo ge- 
| necal Hindenburg, generat Mackensen ige- 

neral WOT 0. 07 
Operacye na tersnie wschodnim roz- 


© Przed kilkoma laty rosyjski sztab ge- | 


tyle tylko nie była wykończona, że nie zbu- | 


postanowiła. rozpocząć ofenzywe. - 


Ale jeszcze poprzedniego ania rosyjskie od- 
działy pograniczne usilowaiy przekroczyć 


ranice Prus, lecz były odparte. W dniu 


i 
d zajęły Sosnowiec, Kalisz, Aleksan- 
, Częstochowę, Wieluń, Będzin, Łódź, 
-Radomsk i Włoszezowę. Tymczasem, 


stanowisko obronne, ruszyli z fron- 


gli pod dowództwem generała Sam- 


h, pomiędzy Tanne 
m i Ortelsburgiem. 
nie rzucili do walki 
(pięć korpusów armii i trzy dy- 

lervi), a prócz tego sprowadzali 
boski. 


élne nakazało odwrót, wolą- 
„siły rosyjskie na bagnisty te- 


gając 
ten jezior urskich pod Tannenbergiem. 
Rozegrała się krwawa bitwa trwająca od 25 
do 80 sierpnia, a wynikiem jej było rozbi- 
cie calej armii rosyjskiej, przyczem Niemcy 


wzięli do ni 
„wiele dział. wodzacy siłami rosyjskiemi, 
j nie mógł przecierpieć 
"Wystrzałem z rewol- 
życia. Dowodzący armią 
11 Hindenburg, za: odnie- 
estwo awansował na ge- 
otrzymał żelazny krzyż 
I-ej klasy. Ros zostali z Prus wscho- 
„dnich wyparci, a” 
„Ji się także wycofać z północnej części Prus, 
„od Wystrucia. 5 
a Austro-Węgry Yoz- 
jacielskie przeciwko 
Rosyi. Wojska a ackie przekroczyły 
granicę Królestwa na przestrzeni 
ki — Modrzejów i posuwając się w kierun- 
ku północno-wschodnim zajęły Olkusz, Wol- 
brom, Miechów, Jędrzejów, Sandomierz, 
Kielce. Jednocześnie. ; 
przód armii austryacki 
pus wojsk niemieckich 
który obsadził Piotrków, 
skie i Radom. > 
Inne dwie armie au 
skie pod dowództwem gene 
Anffenborga rozpoczęły of 
cie Sandomierz — Tarnogróc 
te bitwy wypierały Rosyan 
Lublin. Najbardziej zacięta. 
została na linii Kra 
22 — 28 sierpnia. 
< Rosyanie chcąc odciągnąć wojska au- 
stryackie z nod Tublina, skonsentrowali o- 
-gromna ilość wojska nad granica austryac- 


poczęły kroki niep. 


posuwał się kor- 
aerala Woyrscha, 
omaszów, Koń- 


acko - węgieTr- 
słów Danklai 
zywę na fron- 


ak a bitwa stoczoną 
śnik — Grabowiec, w dn. 


ką na froncie Sokal — Chocim. Zgroma- 
dzonemi tu armiami rosyjskiemi dowodzili 


generałowie Dmitriew, Ruzsk 
Głównodowodzącym był genera 
„Te rosyjskie siły wojskowe rozm 


Brusiłow. 
Iwanow. 


a o aana m ŻA T zely oko- 
4 > R ieępi ar Kielce — Sandomierz i oczeki- | ło 20 sierpnia ofenzywę i zajęły Brody, Tar- 
PA da sA E EEN armi | nopol, Brzeżany, Złoczów, a około 30 sierp- | 
ADAK 0; cn mianowany został ge- | rj RY rów. Jak sie  skarało 
|; neralissimu £ nia dotarły pod Lwów. J ę. okazało, 


Rosyanie zgromadzili pod Lwowem 49 dy- | 


wizyi. piechoty tiL dywizył kawaleryi. 
Chege  uniknać óstrzeliwania miasta, Au- 
stryacy opuścili Lwów, który Anin. 8, wrześ- 
nia został zajęty przez Rosyan-. 0000 

Co Z powodu. zajęcia Lwowa przez Ro- 


, _ Aoczely się w dniu ? sierpnia bombardowe- | syan, wojska austryacko-węgierskie walczą- 
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wnik niemiecki. 
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sę Królestwa i posuwając się zwolna na-. 


ie zajawszy na terenie Królestwa po- | 


Suwałki —— Mlawa naprzód i; 


sonowa ofenzywę na Prusy wschodnie. Na- 
stapi krwawe walki pod Stolupianami i na. 
północ od linii kolejowej Stelupiany == Wy- 


stenburg), oraz w okolicy. jezior 
nbergiem, Nei. 


ogromną ma-. 


W rezultacie za- 


areri | En wś e 
pieczeństwo otoczenia, 
ńniknąć tego, niemieckie do- 


190.000 Rosyan i zdobyli 


astępstwie tego musie- 


Słomni- | 


osuwariem się nā- 


i tocząc zacię” | 
kierunku na 


a | OGLOSZENIA: 
zwyczajna: GD fen za wiersz pelitowy sześcioszpaltowy. 
Drsne: E len. za wyraz, najmniej ŚR fen. 
Nagssłame (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, ` 
fickralogi: 48 fen. za wiersz pełitowy czteroszpaltowy. 

- W dzials kandlewyme 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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Berlin (Urzędowe) Wielka Kwatera Główna donosi 6 stycznia: 


Wschodni teren walk: 


Posuwający się przez las, na poludnie od Jakcbstadtu oddział wywiadow: 
czy musisi się cofnąć przed atakiem przeważających sił nieprzyjacielskich. 

Pod Czartoryskiem wysunięty posterunek rosyjski został zaatakowany i od- 
rzucony. 


RBalkański teren walk: 


Zachodni teren walk: 


Na poszczególnych punktach frontu trwaly częściowo ożywione walki artyleryi. Mia- 
sto L e n s ostrzeliwanem jest przez nieprzyjaciela w dalszym ciągu. | 
Na północny-wschód od Le Mesnil z łatwością przeszkodziliśmy zamiaro 
nieprzyjaciela wykonania ataku na granaty ręczne. | 
-Atek eskadry lotniczej przeciwnika na Douai nie osiągnął skutku. Lotaley nie- 
„mieccy zestrzelili dwa samoloty angielskie, przyczom jeden z nich zestrzelił porucznik 
Bölke. Ogółem uczynił en już siódmy latawiec nieprzyjacielski niezdolnym do walki. 
| i Naczelne Dowództwo Armii. 


Nie nowego. 


uro 


m 


o wów 


i SE oa e ? | 
ha Komiumikat ausir z : 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 6 stycznia: | 


Rosyjski teren walk: 


Działalność bojowa w Galicyi wsekodniejina granicy bessarab:= 
skiej znacznie się zmniejszyła. Nieprzyjaciel trzymał stanowiska nasze częściowo 
w ogniu armatnim. Jego piechota nigdzie nie wszczynała akeyi. 

Także i na wszystkich innych częściach frontu północne - wschodniego 


nie zaszły żadne wydarzenia © większem znaczeniu. 


I 
I 


Bałkański teren walks 


Na pólnecy ed Berane i na zachód od Rozaj, oddziały armii generała Koe- 
vessa znajdują się w korzystnie postępującym ataku przeciwko Czarnogóreom. 

W okregu Bocchede Cattaro w ostatnich dniach dochodziło od czasu do 
czasu pe obydwóch stronach do działalności artyleryi. Pozaiem sytuacya pozostała nie- 
zmienioną. 


Wioski teren walk: 


"Na Iróncie Pobrzeża w niektórych punktach zwiększył się ponownie ogień ar- 
matni. | | 
Na północy od Dolje wojska nasze ponownie odparły krwawo liczne ataki i 
utrzymały zdobyte stanowisko. 
W tyrolskim okręgupograni 
ryi w odcinkach Buchensieinu 


| 


nym toczyły się ożywione walki artyłe- 


Zastępca szeła sztabu generalnego 
von Hoeier 
Feldmarszalek - porucznik. 


grecy zapatrują się na syłuacyę i jak się przy» 
gotowują na przyjęcie zbliżających się a nie- 
uniknionych w padków. Dziennik wymienio 
ny pisze: 

Na froncie pod Salonikami w galzym 
ciagu daje się odczuwać pozorna mariwoła i 
bezczynność. Niemcy i Buiearzy stanęli u gra 
nicy greckiej: wcale się nie ruszają, Anriiey 
zaś i Francuzi wciaż gromadzą coraz wię 
ileści wojsk na linii, jaką sobie wstkagli na 
północ od Salonik i silnie ją ufort:fikowali 
Francuzi ściągnęli swe oddziały z Małsikowa, 
Smolan i Orewiey do Karasnoli, Arzen i Ka- 
linowa, stojące zaś tu dotychczas cofueli nieco 
w kierunku wschodnim. Zajęte przez czas 
dłuższy stanowiska na prawym: brzegu rzeki 
Axios, jak Drechensy i stacya kolejowa 
Goupenza, wojska francuskie i angielskie opu- 
ściły. Ruch ten ma najwidoczniej rharakier 
koncentracyjny. e 

" Nadehodzące wiadomości urzędowe po 
twierdzają to przypuszczenie, Koncentraeya 
odbywa się ną linii Karasuoli-Kilindir. Two 
rzy ona jakby piarścień, silnie ufórtylikowar 


ce zwycięsko na linii Kraśnik — Hrubie- 
szów narażone były na odcięcie, od swych 
sił głównych, wobec czego dowództwo au- 
stryackie nakazało odwrót nad San. 


| | 


ac 


i i : 
| Położenie w Salonikach z każdym dniem 
| staje się coraz krytyczniejsze i upodabnia się 
do gruntu na wulkanie. Pod ziemią słychać 
już huk głuchy, zapowiedź wybuchu. Jakie 
| będą jego rozmiary — nikt dokładnie prze- 
widzieć nie zdoła. To samo w Salonikach. 
"A jednak jest to obecnie punkt, na który 
wzrok całego świata chwilowo jest zwrócony 
-| prawie wyłącznie. Pytanie: „co słychać w Sa- 
lonikach?* wysunęło się przed wszystkie in- 
| ne pytania. 00 i 
i Wobec tego interesującym staje się głoś 
dw tej kwestyi najbliższego widza, bo organu 
ateńskiego „Nea Imera“ z którego widai. jak 


i 
Fi 


`- do dyspozycyi, aniżeli rząd zdołałby wy kształ- 


2 


ny, złożony z kilku szeregów wałów, okopów 
i innych urządzeń obronnych. W ewnatrz tego 
„pierścienia skupiają się przybywające codzień 
na okrętach wojska fr ancusko-angielskie. 
Równocześnie dokonywa się w porcie Sa- 
lonik koncentracya floty wojennej. W ostat- 
nich dniach przybyły tam nowe okręty, mię- 
dzy niemi dwa olbrzymie krążowce  franeue 
"skle z najnowszem uzbrojeniem, i jeden an- 
gielski. W ogólnej liczbie, w porcie w Salo- 
nikach stoi obecnie jedenaście krgłowców 
- pancernych, w tem siedm fr aneuskich, trzy 
angielskie i jeden włoski. Do tego dochodzi 
15 kontrtorpedowców i dwa razy tyle mniej- 
"szych statków pomocniczy ch wojennych, tor- 
pedowców kanonierek it. p. Według obiega- 
jących wiadoniości, w tye ch dniach przypłynie 
-do portu w Salonikach jeszeze kilka krażow- 
ców pancernych, z odpowiednią liczbą. mniej- 
-szych statków. Ciężkie działa krążowców, mo- 
gace: przerzucać pociski. aż poza ów: wyżej 
wspomniany pierścień ochronny, mają być sil- 
"ną podporą dla wojsk, których zada umiem jest 
"niedopuszczenie bułgarów i niemców do mia- 
sta. | 


Z gorączkowym pośpiechem posuwają się | 


naprzód roboty fortyfikacyjne dookoła Salo- 
„nik, od punktu nad morzem, w półkole aż do 
drugiego, znów nad morzem znajdującego się 
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Telegram oier „Godz. Pol. 
Berlin, 6 seia 


„Lokal Anzeiger“ donosi: 
tajszym do Izby gmin wniesiony został pro- 
jekt prawa powszechnego obowiązku służby 
wojskowej w całej Anglii i Szkocyi z wyłącze- 
niem Irlandyi. Prezes ministrów “Asquith uza- 
sadniał projekt, przytaczając znane już moty- 

"wy. Projekt przewiduje automatyczne pocią- 


W dniu wczo- 


gnięcie do służby kawalerów i wdoweów bez- 


dzietnych od 18 do 41 roku życia, dla których 
-pie istnieją żadne przyczyny uwolnienia od 
. służby wojskowej. W pięć tygodni po uchwa- 
leniu projektu prawa wszyscy, którzy mu po- 

- dlegać będa, uważać się będą za powołanych 
-do wojska. Oddziały terytoryalne, przezna- 
czone do obrony krajowej, podlegać będą mo- 
cy nowego prawa. Wolni od obowiązku słu- 
zby wojskowej mają być: wykonywujący robo- 
ty niezbędne, oraz ci, co pracują na utrzyma- 
nie rodziny. 
Komu względy sumienia nie pozwalają 
„pełnienia służby z bronią w ręku, ten będzie 
" awólniony jedynie od służby. polowej. 


Pn m r A 


_ Telegram własny „Godz. Pol“, 
Londyn, 6 stycznia. 


-0 dalszym przebiegu wezorajszych . FOZ- 


praw w izbie gmin donosi biuro Reutera: Li- 


” berał Hobhouse, zdecydowany zwolennik sy- 
stemu ochotniczego oświadczył, że akceptuje 
ustawę o służbie wojskowej, ponieważ rząd u- 
waża ja za potrzebną. Domaga się jednak gwa- 

„Tancyi, że Usława obowiązywać będzie tylko 

- na czas wojny. 

Były minister wojny, Cheely przemawiał 
gorąco za wprowadzeniem służby wojskowej. 

Przywódca Irlandczyków, Redmond, wspo- 
mniał, że stronnictwo jego dotychczas popie- 
rało rząd we wszystkiem, i gotowe jest do 
wszelkich ofiar, potrzebnych do wygrania woj- 
ny. Irlandczycy. solidaryzują się z państwem 
„w obecnej wojnie, co w poprzednich wojnach 
nie miało miejsca. Gdyby Asquit udowodnił, 
że wprowadzenie służby wojskowej jest jedy- 
nym środkiem do wygrania wojny, wówczas 
napewno nikt nie byłby jej przeciwny. Asquit 
bronił jednak ustawy nie zapomocą argumen- 

- tów o konieczności militarnej, lecz tem, że sam 


uważa za konieczne wypełnić swe przyrzecze- 


"nie. Redmond sądzi, że mężczyzn jest więcej 


cić. Dlatego stronnictwo jego nie może gloso- 
wać za ustawą, 
Bonar Law oświadczył, że maria 


wojny uważa ustawę za konieczną, aby wojnę 


zakończyć zwycięsko. Odpowiedzialność prze- 

eiwników ustawy jest równie „wielką, jak od- 

 powiedzialność rządu. . 
Nastepnie rozprawy odroczono. 


Si OZ CZ 


Telegram własny. „„Godz. Pol“ 
Rotterdam, 6 stycznia. 


Według doniesienia „Rotterdamsche Cou- 
trant“ z Londynu, ogólną wesołość wywołała zá- 
powiedź Asquita, że rekrutowanie ma się od- 
bywać według systemu Derby, i że nieżonaci 
mężczyźni nawet teraz będą mieli sposobność 


dobrowolnego wstępowania do wojska. Ktoś. 


zawołał: Wobec tego. na cóż cała ustawa? 


-Boarót_ T Eero. 


„Telegram własny „Godz. Pol", 

| so: Londyn, 6 stycznia. 
©0. w Reuter donosi: Parowiec „Amsterdam“ | 
„ wiozący na pokładzie niemieckiego aiiache | 
eae ae przybył. do. Falmouth. 


pacz tti 
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>| zatonęła: 


EE EE D 


'G O DOZENA 


punktu. Silna to, choć na. poczekaniu zbudo- 


wana warownia. Tem silniejsza że z boków | 


podejść jej niepodobna. Do robót fortyfikacyj- 
nych używa się masami zbiegów serbskich, 
którzy zgłosili się do komendy angielsko- 
francuskiej jako ochotnicy. 

Wszystko każe przypuszczać — pisze dalej 
„Nea Imera" — że sztab koalicyi niema jesz- 


cze dokładnych wiadomości o ruchach oddzia- 
łów niemieckich i austryackich. Przy pomo- ! 


cy samolotów otrzymano tylko wiadomość o 
pięciu niemieckich puikach. Stwierdzono też, 
że Niemcy w pośpiechu naprawiają mosty, to- 
Ty kolejowe i drogi, zniszczone przez cofające 
się oddziały wojsk koalicyt. | 

Według ostatnich wiadomości, naczelne 
dówództwo francusko - angielskie, po długiem 
wabhaniu, postanowiło także obsadzić i ufor- 
tylikować półwysep Chalkich. Podobno już 
wysłano materyal iortyfikacyjny do Bazyliki i 
Sedesu, Roboty mają się zacząć lada dzień. 
| Grecya przygląda się temu wszystkiemu 
z rozgoręczkowanem zaciekawieniem.  Wszel- 
kiemi siłami opierała się, aby jej w wojnę nie 
wciągnięto, a lada dzień na jej terytoryum 


zacznie się wojna, i to w wielkich rozmiarach. 


Tak przynajmniej przypuszczać można z przy- 
gotowań do niej. 


"Berty projektowi rządowam 


Telegram własny „„Godz.. Pol.*. 


Berlin, 6 stycznia. 


Z Londynu donoszą. W uzasadnieniu po- 
dania się do dymisyi, minister spraw wewnę- 
trznych, Simon, oświadczył, że system armii 
złożonej z ochotników, uważa za podstawę an- 
gielskiego życia narodowego. Zdaniem jego 
niczem nie da się usprawiedliwić, iż rząd 
wprowadza przymusowy obowiązek służby w 


wojsku, niestwierdziwszy uprzednio, jaką liez- 


bę nieżonatych łub wdoweów będzie można 
zgromadzić w szeregach wojskowych, A może 
liczba ta okaże się małą. 


Telegram własny „Godz. Pol", 
Rotterdam, 6 stycznia. 


przewcdnictwem byłego ministra, Carsona, 
konierencyę, na której powzięli rezolucyę, że 
wykluczenie z prawa o powinności wojskowej 
Irlandczyków, jest obrazą dla lojalnej: i pa- 
tryotycznej. p iandike 


Telegram własny: „;Uodz. Pol. 
Amsterdam, 6 stycznia. 


Związki górników w Kardift w Nowej 
Walii południowej odbyły wiele zebrań, na 
których powzięto rezolucję, w których podkre- 
ślają, źe są wprawdzie stanowczymi prze- 
ciwnikami przymusowej służby wojskowej, 
mimo to jednak, zdecydowani są popierać 
projekt rządu, aby uchronić Anglię przed klę- 
ską ze strony Niemiec, | 


| Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 6 stycznia. 


Z Londynu donoszą: 'W oczekiwaniu o- 
brad nad projektem prawa o służbie wojsko- 
wej, naprężenie opinii publicznej doszło do 
najwyższego stopnia. Przeważna część prasy 
sądzi, że proponowany. przez rząd system u- 
miark kowanego przymusu, nie natrafi na opór 
poważniejszy i że projekt prawa przyjęty zo- 
stanie ogromną większością. [Innego zdania 
jest prasa opozycyjna, która uważa za nieunik- 
nione, jeżeli niecałkowite, to przynajmniej 
częściowe przesilenie ministeryżine, "Wpra- 
wdzie przeciwnicy projektu znajdują się w 
znacznej mniejszości, ale tę mniejszość cechu- 
je wielkie ożywienie. 

Położenie gabinetu jest wogóle bardzo 


niepewne. Ministrowie zebrali się na ogólną . 


naradę głównie A tego powodu, że projekt do- 
tychezas nie uzyskał jeszcze zgody wszystkich 
ministrów. Możliwe są bardzo poważne nie- 
spodzianki, wobec których położenie politycz- 
ne byłoby bardzo zagrożone. Trzeba się i z 
tem liczyć, że niektórzy ambitni ministrowie, 


którzy pierwotnie bronili. projektu przymuso- 


wego, obecnie korzystając z opozycyi przeciw 
temuż projektowi, zechcą doprowadzić do roz- 
wiązania Izby i i zarządzenia nowych Poe 


- ly piwa Mając. 


Telegram a „Godz. Pol.“ 
Zarych, 6. stycznia. 


Wśród włoskich kół żeglarskich twier- 


dzą, że w morzu Czerwonem pływa ogromna 
ilość min, które w wyższym stopnih zagraża” 


; ją che wee Roy. z ich prnyeryw 


POLS Kot. 


Także i unioniści ulsterscy odbyli pod 
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Genge nyika U feta rti. 
"Telegram własny” „Godz. Pol". 
Kopenhaga, 6 stycznia. 
Według depeszy, paryskiej otrzymanej 
z Petersburga, ofenzywa rosyjska w Bessa- 
rabii, oraz w okolicy Dniestru zwiększa się 


z dniem każdym na sile i widocznie : ma na 
celu zdobycie Czerniowiec. | 


tem skonecuirowano znaczną ilość wojsk 
rezerwowych. Także dalej na północ rez- 
winęli Resyanie ożywiona działalność. No- 
wy froni, na którym toczy się walka, liczy 
300 kilometrów długości. Jed nak nie wszę- 
dzie toczą się walki. >» 


za 


piero 


ui u AG 


heie I lin 


Telegram własny „Godz; Pol 
Rotterdam, 6 stycznia, 


Grecki minister spraw zewnętrznych zo: 
stał zawiadomiony, że do zatoki  Athoskiej 
przybył okręt wojenny koalicyi i wysadził na 
łąd trzech oficerów rosyjskich, którzy udali 
i do klasztoru. 


-Telegram wlasny Godz. Pol“, 
Budapeszt, 6 stycznia. 


W [zbie deputowanycć ch skierował hr. An- 
drassy do rządu inierpelacyę z powodu uwię- 
zienia konsulów państw centralnych w Saloni- 
kach. Prezes ministrów, hr. Tisza odpowie- 
dział, że to najświeższe ‘brutalne zdepłanie 
praw, zaliczyć należy do całego szeregu naru- 
szania praw, co czyni koalicya od samego po- 
czątku wojny. Uprowadzenie sila osób, które 
znajdowały się pod ochroną państwa neutral- 
nego i na. terenie neutralnym wypełniały 
funkeye obronicieli praw. międzynarodowych, 
jest zajściem, występujacem przeciwko naj- 
elementarniejszym prawidłom honoru między- 
narodowego, który już w starożytności był tak 
szanowany. | 
Dalej prezes ministrów, hr. Tisza, powie- 


mocy chwycić się odpowiednich środków z po- 
wodu wynikłego zajścia. Najwłaściwiej będzie, 
szego zwycięstwa i ostalecznego zwycięstwa, 
ażebyśmy. mogli podezas ogólnego obrachunku 
zabezpieczyć sobie zadośćue eżynietie za “caly 
szereg naruszenia praw. Uwięzienie konsu- 
łów stanowi przedewezystkiem brutalne natu- 
szenie niezależności Grecvi. W zupełności ro- 
zumiemy ciężkie położenie Grecyi w jakiem 
gi; znalazła. Oczekujemy, że rząd grecki tak- 
ża iw dalszym przebiegu tej sprawy zachowa 
odpowiednie stanowisko, a my jesteśmy golo- 
wi poprzeć skutecznie Grecyę w jej dążeniach 
obrony. swej niezawisłości. 


(dza pearj W w anizgcy 
widzów ulig SABERUWIA 


Tera własny „Godz. Pol". 
| Lendyn, 6 stycznia. 
Według wiadomości biurą Reutera z Sa- 
lonik, artylerya w Salonikach ep 
wczoraj ćwiczenia w strzelzniu, Ludność mia- 


sta uprzedzono 0 mający ch się. ei ćwicze- 
niach, l 


„A własny „Godz. Pol. = 
. Londyn, 6 stycznia. 


„Times acnosi z Waszyngtonu, że rząd. 


amerykański najwidoczniej życzy sobie załąt- 
wić sprawę zatopienia „Persii“ drogą poko- 
jowa, tak jak to miało miejsce po zatopieniu 
„Arabie” i „Hesperian“. 

Korespondent Ww aszyngłoński „New-Tork 
Sun“ przypuszcza, że może być trudnem 
‘stwierdzenie, czy przyczyną zatonięcia: „Per- 
sii“ była torpeda, lub mina. 

"Korespondent „New-York. Times“ twier- 
dzi, że AE RE na pa działa. 


_ Arty angik 


-Telegram nar „Godz. Pol.‘ 
|. Kolonia, 6. styëmia, 
“Jak donosi „Kóln. Ztg.* zastępca angiel- 


Mia ministra wojny na zapytanie w spra- 


wie poniesionych przez Anglików strat w bit- 
„wie pod Loos. odpowiedział, że ogólne straty 
ną froncie zachodnim wśród wojsk  angiel- 
skich za czas od 25 września do 8 paździer- 
nika wynoszą: 773 oficerów zabitych, 1,288 


ranionych, 317 zaginionych oraz 10,345 żoł- 
"nierzy. zabitych, 88, > zonie į 8 848 za- : 


'Na terenie pomiędzy Dniestrem a Pro- 


dział: My mamy prawo, a także jesteśmy w. 


gdy odpowiedzi swej udzielimy za pomocą dal- 
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"Tity ię toi OR min. 
-Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


- Berlin, 6 stycznia. 


z Hagi donoszą do „Tagl Rund, ™: „Joun 
nal des debats“ pisze, że o ileby w cłegu 1916 
toku pokój nie został jeszcze podpisany, to 
wszystko wskazuje na fo, że w końcu roku 
przedłożone zostaną uzasadnione warunki po- 
koju. Byłoby głupota przy ET że wojns 
trwać będzie wiecznie. : 


2 logi. | 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 8 stycznia, 


erliner Tageblatt” pisze: Dzienniki ros 
ER zamieszczają artykuł wstępny pióra ks. 
Lwowa, który występuje przeciwko wielkim 
nadużyciom w całym kraju. Osoby stojące na 
czele organizacyi załatwiającej dostawy woj- 
skowe kradną, wedlug jego twierdzenia, w 
bezwstydny sposób. Książę proponuje zarzą- 
dzenie najsurowszych środków przeciwko tym 
złodziejom, stojącym po za frontem, co przyczy” 
ni się do zapobieżenia wybuchowi rewolucyj= 
nego niezadowolenia. Czegoś podobnego mus 
siał wysłuchać nowy minister komunikacyj w 
komisyi budżetowej Dumy podczas rozpraw 
nad budżetem dróg żelaznych. 

Dzienniki  peiersburskie przedstawiają 
położenie rynków żywnościowych przed nade 
chodzącymi świętami Bożego Narodzenia st 
st, jako grożące katastrola. W różnych mia: 
stach, a zwłaszczą w Petersburgu ponownie 
doszło do zaburzeń, przyczem policya musiałą 
użyć broni. Policya ponownie dokonała licze 
nych aresztowań. Brak mięsa, Uuszczów i mąe 
ki pszennej dosięgnął najwyższego stopnia. 


O p CZAT 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Wiedeń, 6 stycznia. 


C. i K. wojenna kwatera prasowa dono- 
si: Wiadomość biura Reutera pochodząca 
z Petersburga głosi, żeśmy Czerniewce opu- 
ścili oraz, że wszystkie dookoła miasta 
wznoszące się góry zostały przez Rosyan ob- 
sadzone. Wiadomość ta, ak się przekonać 
można porównawszy nasz komunikat urzęe 
dowy, jest od początku do końca zmy śloną. 


e 


ądania podikkóW. 


alęgram własny „Godz. Pol“, 
Amsterdam, 6 stycznia. 
Z Londynu donoszą: Po wycofaniu wojsk 


indyjskich z frontu zachodniego, angielski do« 


wódzea naczelny, general Haig, aia zdał z An- 
glii oddziałów uzupełniaj ących. Y ry ; usprawied: 
liwieniu zaznacza on, że armia angielska znaje 
dująca się na froncie zachodnim, począwszy 
ed 1 października 1915 r. zmniejszyła się e 
1 pigia swego skladu z powod ju poniesionych 
strat i odtra znsportowania niektórych oddziąe 
łów. Dotychczas przybylo bardzo niewiele od» 
działów uzupełniajgcreh. Front angielski ną 
zachodzie powiększył się o tyle, że stało się 
koniecznem, linie rezerw angielskich wypeł- 
nić częściowo wojskami francuskiemi. Jeżeli 
nie nadejdą z Anglii wystarczające posiiki, 
wówcząs angielskie sily na zachodzie wytzer- 
pią się w tym roku ostatecznie. 


1.3 
SIE 


„Kuryer Polski“ dowiaduje się, że w O- 


statnich czasach bawił w Paryżu p. Roman 
Dmowski. Równocześnie przybyli tam z Ve 
vey inni politycy polscy. 


wane pin 


ZA. agitację NOO GRĄ, 
- . Do Budapesztu nadeszła wiadomość z Pea 
tersburga, że w czasie gdy minister spraw We- 
wnętrznych Chwostow w. komisyi budżetowej 
„Dumy dawał wyjaśnienia, że nie nie wie o rze 
komych planach rządu rosyjskiego zawarcia 
oddzielnego pokoju, — to przy tej sposobności 


| prezes Dumy Rodzianko oświadczył co nastę: | 


puje: 

„Przed kilku dniami matu list z za- 
granicy od księżniczki Wasilczykówny, która 
mi zaproponowała, żebym zaczął agitować na 
rzecz zawarcia oddzielnego pokoju. Bedae na 


| to oburzony, oddałem list ministrowi spraw 


zewnętrznych. © | 
„Niezadługo potem księżniczka przybyła 


do Petersburga, gdzie u różnych osobistości 


(rozpoczęła kroki w. celu spopularyzowania 
swych. planów. 


„Policya, której RA nadzór- nad 5 


| księżniczką, wtedy ją zaaresztowała. 


„Wreszcie wysłano księżniczkę z Peters 


„biwga i obecnie przebywa ona na odwachu do- 
„ROWYM w PRYM zamku na poh 


Kalendarzyk. 


Dziś: Lucyana i Julii. 
Jutro: Seweryna Op. 


ewa tantry 


Roezniee. 


Król Władysław II Jagiełło i Wi- 
told, w. książę litewski, zjeżdżają 
* się na zamku łuckim z Zygmun- 
-~ tem Luksembutrezykiem, cesarzem 
i kró'em węgierskim. 


dnia 7 r. 1420. 


» . 1705. Staniciaw August wyjeżdża «z 
Warszawy.do Grodna. 

» 1881. Dyktator, generał Józef. Grzegorz 
Chłopicki, wydaje uniwersał, zwo- 
łujący sejm  Brólostwa. Polskiego 
na d. 17 stycznia. 

a | imama i 
BE 
AM 
p 4a 
BŚ beg 
i Trzech Króli. 


„Trzej Królowie - monarchowie“ spłynęli 
knam w potokach deszczu i półmroku ołowia- 
nego nastroju i tak gościli przez dzień cały. 
Ani ziemia, ani ludzie nie zdradzali ochoty 


do radości i wesela. Świat, wstrząśnięty tylo- 


ma katastrofami, pogrążony w nieutulonym 
płaczu, nie zaprzestał żałoby w dniu wesołości, 
a ludzie — jak to ludzie — obojętnie przez 
dzień cały obnosili swój smutek i parasol, 
drepcząc po mieście w poszukiwaniu nowych 
zmartwień, bo stare już im się uprzykszyły.. 

Nie silono się nawet na aluzye polityczne 
w związku z frapującą nazwą święta: Trzech 
Króli. Bo jak nawiazać bon mot do świa- 
towej wojny obecnej, w której zainteresowa- 
nych jest sześciu cesarzy, czterech królów i je- 
den prezydent. . | 

To też nie stworzywszy żadnego dowcipu, 
każdy szedł spać w przeświadczeniu, że nic 
innego mu nie pozostaje, a w pamiętniku swo- 
im zapisał: „Nie nowego”. 


Kalendarz na cele oświaty. 

Celem pomnożenia swoich funduszów, wy- 
daje Tow. Krzewienia Oświaty kalendarz na 
rok bieżący, Kalendarz ten, który miał się 
ukazać w druku z końcem grudnia, z przyczyn 
niezależnych od wydawców uległ opóźnieniu i 


ukaże się w tych dniach. 


_ działalności, obejmującem oł:res od założenia - 


Wobec tego, że corocznie ukazujący się w 
Łodzi kalendarz „Czas“, podobnie jak i w ro- 
ku ubiegłym, i teraz nie wyjdzie, kalendarz 
Tow. Krzewienia Oświaty będzie obecnie je- 
dynem polskiem 


Tanie kuchnie robotnicze. 

Jak dalece założone w końcu r. 1914 tanie 
kuchnie robotnicze, przy związkach zawodo- 
wych, spelnily swe zadanie, mówią imponują- 
ce cyfry, zawarte w ostatniem sprawozdaniu z 


aż do roku minionego. | 

W 16 kuchniach przez ten czas sprzedano 
i wydano bezpłatnie 2,074,143 obiadów. Ogól- 
na liczba obiadów bezpłatnych wynosi 295.309. 
Dane Zarządu centralnego wykazują. szalony 
wzrost frekwencyi, dowodzący z jednej strony 
celowości kuchni, a z drugiej popularności, ja- 
ką się cieszą w szerokich sferach robotniczych. 
Podczas bowiem, gdy sumę ogólna obiadów 


„wydanych w ciągu trzech pierwszych miesięcy 


obliczonona 181.088, to jeden tylko miesiąc gru- 
dzień w końcu roku daje 310.606 obiadów. Sa 
to obiady płatne. Ilość obiadów bezpłatnych 
wzrosła trzykrotnie; w kwartale I wydano ich 
87.092, w grudniu zaś 47.465, 

Pożądanem by było wydanie ze strony Za- 
Tządu centralnego tanich kuchni rozumowane- 
g0 sprawozdania; materyał w niem zawarty, 
stanowiiby cenny przyczynek do przeżywanych 
obecnie czasów. i 


. Także kooperatyści! 

Grono właścicieli budek i kramików, 
inieszczących się nad Łódka, pragnąc taniej o- 
trzymywać produkty, zwróciło się do Delega- 
Cyl zaprowiantowania miasta przy Magistra- 


„gie z prośbą o wciągnięcie ich „kooperatywy” 


- na listę stowarzyszeń, otrzymujących od Dele- 


gacyi towary po cenie magistrackiej. Delega- 
cya jednak, wychodząc z założenia, że produk- 


_: tY, Sprowadzane przez nią, przeznaczone są dla 


ludności ubogiej, nie zaś dla handlarzy, — sta- 
tań kupców z nad Łódki nie uwzględniła. 


Zi taniej herbaciarni przy Stow. Techników. 


W taniej herbaciarni przy Stow. Techni- 
ów zaprowadzono za przykładem herbaciarni 
robotniczych bony eukrowe. 


e ||. „Związkowiec. 

j Filia kooperatywy robotniczej  „Związko- 
wiec” z dn. 10 b, m. przeniesioną zostaje z ul. 
Konstantynowskiej „na ul, Cmentarna 1. 


| Zmiana siedziby. > 
Siedziba Związku zawodowego robotni- 


ków przemysłu papierowego przeniesiona z0 


stala na u. Średnią 28, 


| ul Przędzalnianej na ul. Nawrot Nr. 81; 


| artyście będzie p. Willy Klasen z Wiednia. 


Źródłem informacyjnem dla 


< Dziś 8 tania herbaciarnia robotnicza przy 
„związkach zawodowych przeniesiona zostaje z 


Teatr i muzyka. 


Koncert Wily Burmestra. 


W dn. 11 b. m, w sali koncertowej wystąpi 
prof. Willy Burmester. Znakomity ten skrzypek 


f znany już jest publiczności łódzkiej, która przyj- 


„mowała go swego czasu owacyjnie: Akompaniować 


Koncert rozpocznie się o godz. 8 wieczorem. 


Obwieszczenia. 


Właściciele dowodów tymczasowych - na. 
oddane bony a wystawionych przez Cesarsko- 
Niemieckie Prezydyum Policyi m. Łodzi (wy- 
dział dla wykupu bonów) wzywa się, aby sta- 
wili się, w celu uregulowania żądań ich, przy 
kasie wydziału 7-go, Promenada 14, w dniach 
następujących: o godz. 9—12 przed południem. 

1) Właściciele dowodów - tymczasowych. 
Nr.Nr. 601—800 w poniedziałek dnia 10 b. m. 


Nr.Nr. 801—1000 we wtorek dnia 11 b. m. 
8) Właściciele dowodów  tymezasowych 
Nr.Nr. 1001—1200 w środę dnia 12 b. m. 
_ 4) Właściciele dowodów tymczasowych 
z wyższymi numerami w czwartek dhia 13 
bona l 2. 
5) Właściciele dowodów tymczasowych 
Nr.Nr. 1—600, którzy się jeszcze nie zgłosili, 
w piątek, dnia 14 b. m. i w sobotę dnia 15 
b. m. | 
Nowe paszporty 
przyniesione z sobą. 
Łódź, dnia 5 stycznia 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Poelieyi. 


niemieckie mają być 


Czas polowania na kuropatwy przedłu- 
„żony zostaje aż do 31 stycznia r. b. włącznie. 

Łódź, dnia 5 stycznia 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 

y yon Oppen 

Ogłoszenia. 

- Przypadający do uiszczenia podatek od 
psów za rok 1916-ty, w kwocie Mk. 30.— na- 
' leży wpłacić dv Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Spacerowa 14, w czasie od dnia 15-go do 31-go 
stycznia r. b. w godzinach biurowych pomię- 
dzy 9 — 12, 80 przed południem. , 
Do opłaty podatku zobowiązani są wszys- 
cy, którzy w dniu 1-go stycznia 1916 r. posia- 
dali jeszcze psa. RM Z 
- Osoby, które psy swe przed dniem 1-gó 
stycznia usunęły, winny o tem. niezwłocznie, 
najpóźniej zaś de dnia 10-go stycznia r. b. za- 
mełdować ustnie w Biurze Podatkowem Magi- 
stratu m. Łodzi i zarazem zwrócić markę po- 

datkową roku zeszłego. ; 
Po dokonaniu powyższego ustaje dopiero 
zobowiązanie do uiszczenia podatku. 
O każdej zmianie właściciela należy w 
wzmiankowanym terminie zameldować w Ma- 
gistracie. BEŻ | 
- Nowe marki nie będą wydawane, a raczej 
będą nadal prowadzone marki wydane w roku 

1915-ym. | i a 
Posiadacze psów, którzy swe miejsca za- 
mieszkiwania w Łodzi opuścić mają, zechcą w 
przyszłości o tem Magistrat zawiadomić. 
Łódź, dnia 4 stycznia 1916 r. 

m Magistrat. 


| 


wagę, że uszkodzenia stanowisk i zabieranie 
pokryjomu jakichkolwiek ich części, może być 
ukarane nietylko podług par. 161 M. St. G. B., 
Par. 242, 808 R., St. G: B. jako szkoda przed- 
miotowa i kradzież, lecz śmiercią, podług par. 
58 M. St. G. B. par. 90 eyfra 2 R. St. G. B. ja- 
ko zdrada wojenna; 
Gminom poleciłem czuwanie nad stano- 
wiskami, położonemi wy ich obwodach. Gmi- 
ny odpowiadają zatem za ewentualne zabra- 
nie pokryjomu lub uszkodzenia i są zohowią- 
zane do naprawienia stanowisk na swój 
koszt... o: À 
Prócz tego zastrzegam sobie, podług par. 
18 ustęp 2 rozporządzenia cesarskiego II, z 
dnia 28 grudnia 1899 r, nakładanie na te 


rania pokryjomu lub uszkodzenia stanowisk, 
grzywny, jako kontrybucye. Bo 
Surowe pilnowanie stanowisk, leży zate 
"we własnym interesie gmin.. 
Łódź, dnia 29 grudnia 1915 r. 
j gubernator wojskowy 
l Barth, 
general-porueznik. 
-- > Biura urzędu 
(Kreiswirischafisausschuss) przeniesione Zo. 
stały da hotelu Victoria, uł. Piotrkowska Nr. 
67, 1. i, 2 piętro. 
Łódź, dnia 28 grudnia 1015 r. 
- Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 
z AOR w zastępstwie 
| "rem Zitzewitz. 


2) Właściciele dowodów. tymczasowych. 


Dla przestrzeżenia ludności, zwracam u- 


gminy, w obrębie których zdarzają się zabie-. 


powiatowo - gospodarczego 


RSZAW. 


Eana Pemaes stament taara 
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zw Ad a Pa 
Dawniej a dziś. 
W czasach istnienia Szkoły Głównej w War- 
szawie słynną była „Smolikowszezyzna* w świecie 
niezamożnej młodzieży uniwersyteckiej. 
„„Smolikowszczyzną” nazywano dwa domy przy 
ul. Chmielnej, oznączone dziś numerami 5 i 7. 
Na trzeciem piętrze obu tych domów, dookoła 
oficyn frontowej i bocznych, obiegały korytarze — 
w rodzaju hotelowych — a po obu ich stronach by- 
ły małe pokoiki — jak w hotelach. Było tych pokoi- 
ków w obu domach przeszło pół setki, 
Właścicielem tych posesyj był ś. p. Smolikow- 
ski, „ojcem studentów“ zwany. Stąd nazwa „Smoli- 
kowszczyzny”, - Wiasciciel jej wywiązywał się ze 
swych obowiązków „ojeowskich* w myśł zasady: 
„niech nie wie prawica, co...” it d. Nie zliczyć 
tych, co kosztem ś. p. Smolikowskiego skończyli 
uniwersytet. On tego nigdy i nigdzie nie zapisywał. 
Ale pamięć ludzka zapisała trwale te czasy, 
kiedy na „trzeciaku” w „Smolikowszczyźnie” gwar- 
no bylo, wesoło, kiedy życie pulsowało tam całą 
siłą. Wszystkie pokoiki zajmo%ali studenci. Niektó- 
rzy płacili za pokoik po 20 złotych na miesiąc; in- 
ni — a takich było najwięcej — nie nie płacili, zaj- 
mując pokoik we dwóch, we trzech. | 
A gdy bieda przycisnęła, „ojciec“ po cichuiku, 
w sekrecie, zawsze jej zaradził 
Tak było dawniej... 
Nie stało é. p. Smolikowskiego. Po długiem a 
zacnem Życiu przeniósł się do wieczności. „Smoli- 
kowszczyzna” poszła w niepamięć, Jeden z jej do- 
mów zamieniono na hotel, dobudowano restauracyę. 
A. dziś?... Gaar 
Dziś „Smolikowszezyzna“ znów się przypomi- 
na, ale w innej formie, choć nazwa dawna zaczyna 
wracać, A ; 
W podwórzu domu nr. 7. (własność jednego. ze 
spadkobierców, wyżej wspomnianego) tłumy się 
gromadzą. Od wczesnego rano do późnego wieczora 
na podwórzu tem kipi olbrzymi samowar, typu po- 
lowego. Kio podstawi przyniesione za sobą naczy= 
nie, dostaje herbaty ile chee, — za darmo. 
Dzisiejszy właściciel domu, syn „ojca studen- 
tów”, znany działacz na polu wiedzy i filantropii, 
godnie podtrzymuje tradycyę, przekazaną mu przez 
rodzica. 
„Samaryłaninem* gó nazywają, bo wśród trud- 
ności nie do uwierzenia powołał do życia instytu- 
cyę:tej nazwy i w dawnej „Smolikowszczyźnie” dał 
jej przytułek. 
Uśmiechają się ludzie czasami, uważaja go za 
dziwaka. On robi swoje, na nie się nie oglądając. 


Tradycya „Smolikowszczyzny” płynie we krwi jego. 


B. 


© samorząd miejski. 


Wskuiek nałożenia przez zarząd miejski 
podatku mieszkaniowego na mieszkańców 
Warszawy, grupa opodatkowanych zwróciła 
się do władz okupacyjnych z podaniem, wy- 
kazującem, iż byłoby dobrze, zamiast dotych- 
czasowego biurokratycznego magistratu powo- 
łać do życia samorzad miejski z uwzględnie- 
niem praw wyborczych mieszkańców opłacają- 
cych podatek, 


Główna Rada Opiekuńcza. 

Przy dalszej organizacyi G. R. O., ze 
względu na podział pracy, tworzone są nowe 
wydziały, Do wymienionych już poprzednio, 
przybyły znowu dwa nowe wydziały, W ten 
sposób Główna Rada Opiekuńcza dzieli się 
obecnie na wydziały następujące: I ogólny, 
II prowineyonalny, HI opieki nad dziećmi, IV 
dobroczynności, V finansowy, VI gospodarczy. 
Przystępując do organizowania rad opiekuń- 
czych na prowincyi, G. R. O. zaczęła zbierać 
dane, dotyczące stanu poszczególnych miejsco- 
wości i warunków, w jakich znajduje się w 
nich ludność. Na pierwszym planie postawio- 
no te miejscowości, które radziły sobie same 
i nie korzystały ani z zasiłków rządu, ani z po- 
mocy Centralnego Komitetu Obywatelskiego. 
Sprawozdania ostatnie o potrzebach tych oko- 
lie zaczynają już napiywać do Wydziału pro- 
-„wincyonalnego G. R. O. 

Reorganizacya zarządu miejskiega. 
Przytaczająe szczegóły reorganizacyi Ke- 
mitetu Obywatelskiego m. Warszawy, który ad 
Nowego Roku przekazał faktycznie wszystkie 
swe czynności dotychczasowe Zarządowi miej- 
skiemu, a sobie pozostawił tylko funkcye po- 
niekad Rady miejskiej. „D. Warsch. Zig.” 
omawia ten fakt, jako drogę urzeczywistalenia 
samorządu miejskiego w Warszawie: „Warsza- 
wa — pisze warszawski organ niemiecki — 
uczyniła przeto szybki i poważny krok w 
ukształtowaniu swego publicznego samorzadu”, 


Memerysł prażan. 
Memoryal w sprawie przedstawicielstwa 
‘przedmieścia Pragi w zarządzie miejskim i ra- 
dzie miejskiej został doręezony wieeprezyden- 
towi miasta, inż, Piotrowi Drzewieckiemu, 
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przez proboszcza ks. Aloizego Volkmera, pp. 
Gustawa Łęgiewskiego i Stanisława Gąsiorowa 
skiego.. Memoryal zawiera blisko 1000 pod- 
pisów prażan. Bedzie on rozpatrzony na naj- 
bliższem zebraniu Komitetu Obywatelskiego. 


Inwentarze komisaryatów. 


Komendantura poleciła komisarzom SPO: 
rządzić i nadesłać w ciągu pięciu dni szczegó” 
łowy spis inwentarza, znajdującego się w ko- 
misaryacie, przyczem w oddzielnych rubry- 
kach zaznaczyć przedmioty, znalezione na 
miejscu i nabyte podezas istnienia komisa- 
ryatu. E 


Regulamin budowlany. 


Zarząd m. Warszawy ułożył nowy regulamiń 
dozoru techniczno-polieyjnego nad budowlami pry- 
wainemi. Projekt ten, który uzyskał aprobatę Ko- 
mitetu Obywatelskiego, z jednej strony upraszcza 
dotychczasowy formalizm w załatwieniu przez or- 
gany nadzorcze spraw prywatnego budownictwa 
miejskiego, z drugiej zaś strony wnosi do obowią= 
zujacyck przepisów administracyjnych pewne uzu- 
pełnienia, dodainio wpływające na hygiene i este- 
tykę miejską. ` 

Ograniczono np. wysokość domów frontowych 
do szerokości przylegającej ulicy; wysokość domu 
od strony podwórza nie może przewyższać i i pół 
raza wziętej odległości domu od przeciwległej ścia- 

ód granicy sasiada, absolutna zaś wysokość 
domów frontowych i oficyn nie może przekraczać 
w żadnym wypadku 22 metrów, licząc od poziomu 
chodnika do głównego gzemsu. 
í Minimalne wymiary świetlików Oznaczono na 
2 i pół metra kw., przyczem na świetliki w żadnym 
razie nie moga wychodzić okna pokojów mieszkal- 
nych, służbowych i kuchen. 


Z kolejki wilanowskiej. 


W dniu wczorajszym, stosownie do zapo- 
wiedzi, uruchomiona została trakcya parowa 
na kolejce Wilanowskiej. Rozkład jazdy o- 
bejmuje cziery pary pociągów w obie strony, 


Rabusie podmiejscy. 


Mieszkańcy Mokotowa i Królikarni uskarżają 
się, iż robotnicy, pracujący przy zasypywaniu fos 
fortowych, wskutek braku odpowiedniego dozoru, 
rozbierają i grabią całe parkany i budynki okolicz= 
ne ia opał, przyezyniajae tem dotkliwe straty oby- 
watelom miejscowym. Z tego powodu rozciągnięcie 
staranniejszej koniroli nad nimi jest rzeczą konie 
ezna. 


a_l 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Hrabina“ Moniuszki. Ju: 
tro wznowienie opery 2-aktowej Humperdincka 
„daś i Małgosia" i baletu „Karnawał dziecięcy”, 

W Rozmaiłościaeh dziś i jutro „Ostatni z Ja- 
giellonów"  Lueyana Rydla z p. Adwentowiczem 
w roli króla. 

W teatrze Polskim dziś i jutro baśń Meter: 
lincka „Niebieski ptak“. Niedzielne popołudniowe 
przedstawienie wypełni „Car Paweł*  Mereżkow= 
skiego. 

Wtorkowe przedstawienie „Ptaka niebieskie- 
go” odbędzie się na dochód oddziału gromadzenia 
funduszów. przy Wydziale Oświecenia. Protektorat 
nad iem przedstawieniem objęła księżna Zdzisła- 
wowa Lubomirska, 

Teatr w ogrodzie Saskim dziś i jutro „Szopka 
warszawska” K. Pollacka i C. Danielewskiego. 

Testre Mały (w Filharmonii) dziś i jutro „Hi 
storya o *-ch mężach” i „Grajek“. W próbach sztu- 
ka angielska Oldena „Urzędowa żona“. 

W Noweściach dziś i jutro operetka 
Rimmel". 

„W teatrze Nowoczesnym (Sienna róg Jasnej) 
na Świeży program składają się: komedyjka Bah- 


„Baron 


ra „Motylki”, występ trupy baletowej oraz sze- 
reg śpiewów i deklamacyi. 
Teatr Wspólszesny (Mokotowska 78). Dziś i 


jutro: operetka „Piękna Helenka”, komedya „Wi- 
gilia w Zaciszu” i farsa „Poeta i piekarz”, W tej 
ostatniej występuje p. Tadeusz Pol. 


Kradzieże. 

Na stacyi towarowej kolei Wiedeńskiej nie- 
znani sprawcy wyłamali drzwi wagonu i skradli 
kawy i kakao za 15,000 rb. 

Z fabryki p. f. Wolska Manufaktura (Przyoko- 
powa 18) skradziono 18 pasów rzemiennych. war- 
tości 1,500. rubli. 

Komedyopisarz Kazimierz Zalewski zawiado- 
mił Straż Obywatelską że mu w Polskim teatrze 
skradziono portfel z 800 rublami. 

P. Czesławowi óżańskiemu, właścicielowi 
majątku Sobocin skradziono 300 marek i ważne 
dokumenty. 

Że skladu wędlin Iwaniekiego przy ul Sena- 
torskiej skradziono towaru za 500 rb. 
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W sprawie robotnika fabrycznego Skorupa 
skiego, kłóry zabił żono, wyrzuciwszy ją z 0- 
kna d-go pistra, zapadi wyrok w środę pó 
źnym wieczorem. 

Skorupski twier 
Że sama wybadła m 
byly mętne 

Prokurator, w myśl praw niemieckich, żą: 
dat wyroku śmierci. 


azil, iż żony nie zabił, lecz 
myjąc okno. Zeznania jego 
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Sad skazał Skorupskiego na 15 lat cięż: 
kiego więzienia na tej zasadzie, że zbrodnia 
dokonana została w sierpniu, kodeks niemiec» 
ki zaś wprowaczono we wrześniu. Kodeks 
zaś rosyjski za tego rodzaju zbrodnię nie prze- 
widuje kary śmierci. 

Rozprawy oraz przemówienia prokuratora 
i obrońcy toczyły się w języku niemieckim. 
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40% zaspokoił. 
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- Diiec $y. do biskupów polskich. 
©, Na adres biskupów polskich do Ojca św. 
_ Benedykta XV przyszła na reca X. arcybisku- 
pa Bilczewskiego następująca odpowiedź: ` 


Czeigodnym Braciom Areybiskupom 


i Biskupom Galicyi Benedykt PP. XV. 
 QGzcigodni Bracia! Pozdrowienie i Apo- 


a „słolskie Błogosławieństwo! 


Ze wspólnego waszego listu płynie ku 
Nam to samo przykładne przywiązanie i część, 
- która — jak Nam wiadomo — wyróżnia nie- 
tylko biskupów, ale i duchowieństwo całe i 
lud katolicki Polski. A nie myślcie Czcigodni 

Bracia, jakobym w miłości i oddaniu chciał 
się wam dać wyprzedzić. Od dawna bowiem 
tkwi w-mej duszy umiłowanie narodu wasze- 
go zgoła osobliwe, które dziwnym sposobem 
wzrasta teraż, na widok tych licznych a cięż- 
"kich nieszczęść, co was skutkiem tej wojny 


już prawie przygniotly. Zwróciły one, jai wie- 


 €ie, ojcowskie me ku wam współczucie i nad 
-Jednem tylko boleję, że czynna. pomoc z mej 
„ strony nie mogła dorównać wszystkiemu, cze- 
„go całem gorącem sercem wam życzę. Atoli 
_ nie ustaje nigdy w modłach moich do. Boga 
. Mieprzebranego w miłosierdziu, aby wam, Czei- 
_.gódni Bracia i całej Polsce z pomocą przy- 
-4 śpieszyć raczył, by i gorycz dni teraźniejszych 
`- żłagodzii i wszystkie słuszna pragnienia wasze 
: Błogosławieństwo apostolskie, które wam 
Wszystkim, Cżcigodni Bracia, jak i Duchowień- 
-Mwa 1 oddanemu waszej pieczy ludowi. milo- 
-< Seiwie w Panu udzielamy, niechże wam badzie 
laski i opieki Bożej poręką, a mojej życzliwo- 
ści dowodefn. : i E 
©, Dan'w Rzymie u św. Piotra 10 grudnia 
< 1915 w drugim roku naszego Pontyfikatu. 
-F Benedykt PP. XV. 


» mtie polskie Londynie Z 


"W Londynie zawiązały sie w ostatnich czasach | 


: «wie instytucye polskie: młodzieży polskiej „Polo 


mia” 1 Towarzysiwo ludowe „Orzeł biały”. Inaugu. - 


 racyjaemtu zebraniu „Polonii* przewodniczył Ťa- 
deusz Garszyński, czynny I uzdolniony działacz kpo- 
deczny, znany w szerokich kołach kólonii polskiej 
w Londynie, jako sekretarz instytucyi „The Polish 


Exiles Protection". Do obecnych należała rała pra- | 


wie londyńska młodzież studencka, ucząca się prze- 
ważnie w uczelniach Belgii, czasowo przeniesiona 
do Anglii i kilka osób inteligentyi zawodowej, mic- 


dzy innemi.W. Czerniewski, współpracownik ..Dai-- 


ly Graphic", dr. Jasinowski, redaktor Jerzy Jan- 
kowski z Warszawy, dr. Wacław Jerycho z Paryża, 


„+. ehkwilowo bawiący nad Tamiza. 


©. ., Zgromadzeni na wniosek  przewodniczacego 
poddali dyskysyi projekt ustawy klubu, którego ce- 
lem- głównym jest łączność Polaków w Anglii na 
zy towarzyskim oraz kulluralnó-tarodowym. 

iedzibą stowarzyszenia ma być Londyn. W. Czer- 


| niewski, który zabierał najczęściej głos, wykazał 


wielką znajomość stosunków miejscowych. 
-Do zarządu zostali powołani: A. Wasiutyński, 
prezes; A. Moleni, sekretarz; Plefier, skarbnik; 


dr. Jasinowski, bibliotekarz i p. Korewo, gospodarz | 
lokalu. Komiisyę rewizyjną stanowia pp.: Crarszyń- | 


ski, prezes; Riedel i Wieczorek, członkowie. 
-Stowarzyszenie „Orzeł bialy”, założono przy 


współudziale Miss Almy Tademy, energicznej pio- | 


nierki sprawy polskiej w Anglii, oraz proboszeża 
« - kościoła polskiego w Londynie, ks. J. $ymiora, rot- 

-wija się pomyślnie. | | A 
Na osiatniem zebraniu podniesiono sprawy or- 


ganiżacyi kółka: śpiewackiego przy stowarzyszeniu 


„i lołeryi iantowej ra rzecz tegoż. 
-W drugiej polowie porządku dziennego prze- 
„mawiał redaktor Jerzy Jankowski na temat „Ô za 
daniach towarzystw polskich w Anglii". o. 

Po redaktorze Jankowskim zabrał głos dr. 
Meoyho, który w imieniu grona rodaków z Paryża 
- serdecznie powiłał nowe ognisko polskości. Przed- 


stawiwszy pokrótee stan Polski, wskazywał na za- 


dania Polaków w chwili obecnej i w gorących slo- 


-wach podnosił potrzebę pomocy dla cierpiących ro- ; 


-daków. - Obydwa przemówienia nagrodzono hucz- 
nym aplauzem zgromadzonych. 


Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem hym- | 


„nu narodowego. 
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Jubiletsz pisma. 


„Gazeta Gdańska” obchodziła w dniu i | 


stycznia 25 rocznicę istnienia. Założona przez 


p. Bernarda Milskiego, obecnego wydawcę 


„Gońca Wielkopolskiego", zmieniała kilka ra- 


zy wydawców. Obecnie wydawcą jest p. Jan. 
„ Kwiatkowski, który objąwszy „Gazetę Gdań- | 
ska“ 1 kwietnia 1918 r. poczynił znaczne ule- 


'pszenia. Pismo to oddało wielkie usługi ludo- 
„wi zachodnio-pruskiemu. | Je 


nasze serdeczne: „Bóg zapłać!* 


-Hieron 


.'. Biblioteka praktyczna: © | 
- Ne 1. Hodowla Kur rasowych. A 
"na 20 kop. Ae 2, Flódujmy kró- 
liki. Cena 25 kop. Ne 3. Dwieście 
-potraw ż ziemniaków. Cena 35 k. 
Do nabycia: we wszystkich księ- | 
Sa garmiach. o skis À 
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ŻA) Podziękowanie. 


8 „Wszystkim przyjaciołom, życzliwym, bliższym i dal- 
szym znajomym, którzy w uroczystym dla nas dniu 4 stycz- { 
nia r. b, dali nam tak dużo dowodów -szczerej sympatyi, nie $ | 
mogąc narazie osobiście podziękować, tą drogą składamy 3 


min i Ludwika fk 


-Knotke Bronisław, profesor 
szkoły kupieckiej w Łodzi, za- 
mieszkały w listopadzie 1914 r. 
przy ul. Cegielnianej 1. 86, pro-| 
szóny jest o danie znaku życia 
za pośrednictwem „Ciodziny. Pol | 


Z różnych stron. 


| Informacy6 korespondentów „Godz. Pol" 4 


_ Opoczno. 
Ustalono i zesumowanó ostatecznie 
dy, jakie powiat opoczyński poniósł wskutek 
wojny, Że sprawozdania widać, że 85 miej. 
wości zostalo zupełnie zniszczonych, w 15 


próe., w 25 miejscowościach zaś mulej niź 50 
proc. Ogółem zniszczono 2000 budynków, ca 
stanowi 15 proc. wszystkich zabudowań w po- 


+ wiecie. 


W Opoczyńskie istnieje 28 szkół począt- 
kowych, do których uczęszcza 1800 dzieci, 


“Sandomierz. 

Komenda obwodowa w Sandomierzu po- 
lecita utworzyć komitety ratunkowe we wszyst» 
kich gminach. Gminy powinny zawyrokować 
a tem, którzy mieszkańcy potrzebują pomocy. 


Prócz tych komitetów zawiązał się pod. 


protektoratem ks. Biskupa Ryxa Centralny Ko- 
mitet Ratunkowy, któremu podlegają komite- 
ty gminne. Pożałem upoważniono komendę 


dowożonych produktów pierwszej potrzeby, 
przeznaczonych dla ludności, która ucierpiała 


wskutek wojny. 
Opatów. 
komitet obywatelski, na którego czele stól, ja- 


ko prezes p. Bisliński, oraz pp. Konarski, 
Świeżyjski, Kusogki i Leszczydski. 


ł 


prawo w głosowaniach decydujących. 
bitne wpływy i znaczną powagę. | 

Daje się odczuwać: brak mięsa i natty. 
mąki i kartofli jest tu poddostatkiem. 


Krasnystaw. 


Wraz z ceołającymi sto Rosyanami odeszło. 


z oksiey kilka tysiocy zruszezonych unitów, 

pozostali zamierzający przejść na katólieyzm. 

Już dziś chrzty i pogrzeby odbywają się we- 
£ E Cd 


diug obrządku katolickiego, jak naprz. w Bra i 


stym Sławie, Stężycy, Sluiey i tod. 
| 
| szezeniu 23, częściowemu — 74. s 
| Napad bandycki. - 
- Na szosie z Miłosny do Warszawy dokonano 
napadu bandyckiego na kupca Moszka Edelszajna, 
| który wiózł z Warszawy do Stoczka powiatu li 
, kowskiego partys towaru łokciowego wartości 1,128 
rabl. Na jadących wozem w lesie uspadło kilku 
uzbrojonych bandytów, którzy zrańili nożem wo 
nicy oraz dali trzy strzały nie raniąc jednak niko- 
go. Zabrawszy cały towar bandyci nie ścigani przez 
„nikogo zbiegli. a. . 
W Otwocku, staraniem Towarzystwa przyjaciół 
Otwocka, powstała tania kuchnia dla uboższej lude 
ności. Niebawem otwaria będzie lecznica bezplatna. 
Zorganizowano też naukę dla dziatwy, biuro bez- 
: płatnych porad prawnych, założono bihlictekę ludo- 
wą, oraz rozwinięto na szeroką skałę pomoc dia u 
"bogieh, w czem przoduje kólko pań, istniejące przy 
Tow. „Spójnia. Produkty spożywcze są naogc! tañ- 
sze, niż w Warszawie oo o0 
„ We Włocławku ua dworcu kolejowym polieya 
wykryła 13 ton mąki, przygotowanej do wywozu, a 
 zameldowanej jako cukier 
. Z Sosnowca donoszą 6 spadającej wciąż cenie 
migs W porównaniu z czasami przed wojną 
«emy spadły o 75—80 proc. to znaczy, że mieszka- 
nie, które dawniej kosztowalo np. 50 rb. miesię- 
cznie, dziś dostać można ża 12 a nawet za 10 rb. 


"W. Będzinie ruch uliczny trwa zamiast do 10 
wieczorem, jak dotychczas bylo, do godziny 11 m. 
|'80 w noty. Gospody, restauracye, teatry i kinema- 
tograly mogą być otwarte do godz. 11 wieczorem. 
We wszystkich innych miejscowościach  powiału 
. będzińskiego, ruch uliczny. trwa tylko do godz. Sej 
m. 30 wieczorem. i ESA 


wani tir a tzn 


fwi f 


Przejazd Me 1, za Ne 254292. - 


tw „Godzinie Polski" pòd „Zatfaz 
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GÓDZINA. 


szko- 


miejscowościach straty wynoszą 2 górą 50. 


| 


| 
| 


| | ustannych napaści 


Od początku wojny istnieje w Opatowie | 


Komitet stworzył 21 podkomiietów gmin- | 
nych, początkowo mających tylko głos dorad- | 
śży, obetnie zaś posiadajacy przez delegatów, | 
żgromadzających się co dwa tygodnie, równe | 


Pyźeż czas swego istnienia komitet zdzia 


| 

| 

| a 

obwodową, by nie pobierala oplaty celnej od 
| 

| 

| 

| 

| łał bardzo wiėle dobrego, to też posiada tu wy- | 
| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 


Powiat przebył dwukrotnie pożoge wejeń- 
, ną. Na 250 wsi i siół ułegło całkowitemu zal- | 


Początek o godz. 9 wieczorem. 


| Zaginął dowód Warszawskie: | Potrzebny lekki wózek ręcz- | 
go Akc. Tow. Pożyczkowego na tai 
zastaw ruchomości. Warszawą; | „„WÓzek” w administracyi. „Godzi-| 


__ Poszukiwany pokój u= 
nablówany z oddzielnem Wwejś- | 
ciem w centrum miasta, - Oferty | ; 


ror wtem 


I iyda wpieddców w Rogi 


Ikiców W 


pada 


| w Penzie. Z iniormacyj tych przytaczamy C0 
"następuje: „Kolonia polska tu nieliczna, ala 
| 


rusza się żywo, szczególnie pilnie krząła się w 


- mitet tutejszy troszczy się o nich z wielką pile 
nością. Urządził dla nich własne kuchnie, ba- 
raki, gdzie ich lokuje całemi rodzinami i opła- 
ca im prywatne mieszkania, o które tu jest 
| bardzo trudno. Miasto Penza jest drewniane, 
6 małych „izbuszkach”, wązkich chodnikach, 
zbitych z 2 — 3 desek, na których rozminąć 
się trudno. Inieligencyi prawie się nie spoty- 
ka. Ludzie tu nie ciekawi, co się dzieje w 
świecie. Na ulicy nie sprzedają gazet. Jedyna 
| pociecha to praca w komitecie. Tu przynaj- 
mniej zapomina się o sobie, widząc tylu cier- 
piących. Schronieniem i ctuchą dla wszystkich 
| łez i bólów jest kościołek, malutki wprawdzie, 
| ale taki tu swój, blizki, zbudowany z groszo- 
| wych skladek, z czerwonej cegły, w stylu go- 
tyckim, oświetlony elektrycznością”. ( WAT.). 


- Rewizya instytnogi dobroczynnych. 

Petersburski „Dień* donosi: „Wobec nie- 
ze strony grup prawicó* 
-Wych na instyłucye narodowościowe pomocy 
i wygnańcom, minister spraw wewnętrznych 
polecii członkowi Rady ministeryum, Koszsi- 
nowi, dokonanie rewizyi dnstytucyj dobro- 
czynnych Utewskich i niektórych polskich, 
| pracujacych wy najbliższych tyłach armii i w 


| gubarniach południowych”. j (WAT R 
koya £ pokój 


| tersburga, że pomiedzy wpłrwowemi kołami 


i |rosyjskiemi z każdym dniem zwiększa się H- 
Urodzaj był w okolicy znakomity, to teź i 


czba zwolenników zaprzestania walk z Niem- 
cami. „Riecz” zapewnia, że posłowie do Du- 
my, grupujący: się w prawicy, postanowili 
przy najbliższej sposobności zażadać zawarcia 
oddzielięgo pokoju z Niemcami i Austro-Wę- 
grami. Wedlug ogólnie panującego przekona- 
nia, nie dzieje się to bez woli i wiedzy sier 


| rządzących. Coraz bardziej rozprzestrzenia się 


fiar bezpożytetznych. Prowadzenie dalej woj- 
ny: za wszelką cenę uważają za błąd kardynal- 
ny, który nie dalby się uigdy powetować. 


| 
‘sprawie pomocy biednym wysiedleńcom. Ko- 


Gazety sztokholmskie dowiadują się z Pe- 
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| 
i 
| 
t 
i 
i 
i 
| 


Dział e 


i 
| 


konom 


czny. 


! | Tm jest obecnie fame, 
"W dziennikach petersburskich znajduje: o: a> „A : 
my kilka szczegółów z życia kolonii polskiej 


Wobec powszechnej drożyzny, panującej 
wę wszystkich niemal dziedzinach handiu, 
zdawałoby się. że już nie nie da się nabyć ła- 
nio, a przynajniniej po cenach dostępnych. W | 
gruńcie rzeczy tak nie jest. „UWazeta Poranna 
zywyraca uwagę, że 1 dziś można nabywać pew= 
ne wyroby tanio, taniej nawel, niż poprzed- 
nio. Dotyczy to, oczywiście, przedmiotów nie 
pierwszej potrzeby, bez których jako tako o 
być się można, „a. 

Na pierwszem miejscu należy tutaj posta- 
wić meble wszelkiego rodzaju i gatunku, kłó- 
rych bardzo wielkie ilości zgromadzili w 
swych składach różni sprzedawcy. Ze wzglę- 
du na miały zbyt, ceny mebli są obecnie bar- 
dzo dostępne. . 

Podobnie rzecz się ma z wyrobami szkla« 
nymi, których teraz nikt nie kupuje, a któr ch 
na składach znajdują się zapasy znaczne. Dość 
nizkie są również ceny wyrobów aluminio= 
wych i emaliowanych. 

A więc są jeszcze przedmioty, które nas 
wet dziś można nabywać względnie tanio, tyl- 
ko, niestety, brak na nie pokupu. 


oo EO PO 


Hasta w Warszawie. 


| ed 


W tych dniach Sekcya żywnościowa przy 
zarządzie stof. m. Warszawy otrzyma więksżą 
ilość nafty, którą przedewszystkiem przezna- 
tzóno dla rekodzielników oraz dia stowarzy” 
szeń spółdzielczych i spożywczych, zarówno 
chrześciańskich, jak żydowskich. 

Stowarzyszenia powyższe, pragnące otrzy» 
mać nafte, maja zapotrzebowania swe zgłosić 
do wydziału informacyi Sekcyi żywnościowej 
przy ul. Rymarskiej. 


3 procentowe obligi kolel Zakaukaskieł. 
Losowanie z 3 :16) 4 Platne od 15 grudnia 
| IŚ r. 


A 


Po 1258 rb. metal. 5741—-780 3901-1432) 11081-— 


. D86 17081--100 209121 14) B51--21000 255321540 


inaczej się jednak przedstawia. Według infor- . 


macyi, rozesłanej do pism przez półurzedowe. 


. Biuro Wolifa, podczas parady w dniu 2 stęcz- 
nia, zwrócił się cesarz Mikołaj do kawalerów 
orderu św. Jerzego z nastebującem 

„wieniem: - 

- „Bądźcie przekonani, że ja, jak to cbieca- 
łem podczas wybuchu wojny, nie zawrę dopó- 
ty pokoju, dopóki ostatni nieprzyjaciel z na- 
szego terytoryum nie będzie usunięty. Pokój 
ten zawrę tylko w zupełnem norozumieniu z 
naszymi sprzymierzeńcami, z którymi wiąże 
nas przymierze nie papierowe, lecz stała 
przyjaźń i przelana krew“. 


i 

| 

i 

| poglad, że Jiosya nie może ponosić więcej œ- 
| 

| 

przemó- 
f 

| 


Z Petersburga i Moskwy donoszą o stra- 
szneni zimnie, jakiego tam oddawna nie pa- 


miętano. Od chwili prowadzenia siatystyki 


pógódy jeszcze nigdy nie. notowano takich 
mrożów. Wszystko marznie, nawet w domach, 
ponieważ panuje powszechny. brak materya- 
łów opałowych. Szkoły zostały zamknięte, 
przeważnie z powodu braku węgla i drzewa. 
Rozniecania ognia na otwartym „powietrzu 
zaniechano. Na ulicach znaleziono około 40 
zmarzniętych osób. W. licznych domach wy- 
buchły pożary z powodu nieostrożnego i nad- 
miernego palenia. Pomimo wielkich trudno- 


| Straszna zima Ww Resi 
| 


sei, straże ogniowe czynne są bezustannie. 
Spłonął dom wdów imienia cesarzowej Maryi. 
| Herbaciarnie otwarte są przez całą noc. 


| Wejście 55 kop. 


| ny w. dobrym stanie. Oferty pod 


R O ać Warszawa Chmielna 


| Pokój umeblowany 
do wynajęcia, l piętró front, ul. 
zd Ma da. Kolubińska. | | 


- 3425651 


sŚkiyg nów, © SWW WWE A ne. 


boa ranna 


33161-—-180 34081—100 385-1 700 40241 —- 260 
43321--340 58541560 48001020 51981 — 52000 
56129 -— 74 84001 — 020 65281—30) 67911—960 


"78401--420 76621849 78141—180 PA TUO B1I4T— 
| A. ROLKA) -4. IBG 83561--586 89121—140 361-880 903-1—306 0 — 
| Be strony urzędowej "rzećz ta zupełnie © 


8101 102 521—540 99301—320  100041-—060 081— 
100 | l | 
Po 625 rb. metal. . 134401 — 450 167401 — 450 
801-050 174351—400 177431400 180301 — 850 
193601—-850 205 51—109 219951 — 21100) 951— 
242000 21417 — 150 223551 — 600 227351 — 400 
243151—-810b 255851—700 25851 700 - 65851—100 
270301—-650 971401450 278151—200. 279901050 
320001—AD 3282 1—--230 327401—7A0 338531—-600 
TUD 367051-—100 382001-—0150 594301 430 
417101 — 150 426851 — 427000 431681—700 961-— 
432400 433201-—250 439351-—600. „3 3 


4 proc. obligi kolei Rurskto-Charkowsko= 
Azowskiej, emisya z r. 1894-go0. 
Losowanie z 15 paźdz Płatne od 15 stycz. r. b 

1761—770 5381—840 971-080 6180—140 S81— 
89) 8521-1453) 9311-1320 731—740 11381 — 370 
12151-—16) 171-—180 13001010 251-—280 901-910 
14911820 16451—460 21451-—480 22371-—380 23131 


| —d40 ślin=120 24071—080 25831—310 26621—G30 
"28011-—0820 241 — 250 29991 -- 36000 31731 — 740 


34081-—080 391-400 871—680 37211 — 220 991 — 
38000 421-480 7681-—770 40401-1410 42121430 
438714880 44/81——740 480T1—-4080 581 -—540 46591-— 


700 47501510 48841 —380 601 — 610 901-910 


ZA 


50841—650 751—780 51501—510 54191200 401 — 
410 511 -—- 520 588274 278 205 300 340 475 4759 315 
BRO 4.185 rb. zł. . i 
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|. Prezydent m. stoł. Warszawy, jako przewodniczący "o spraw 
„Fundacyi im enia Karoliny i Janusza małżonków Rostworowskich 


